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Teatr Polski 


Cegielniana 63. 
Pod dyrekcją: Fra Rychłowskiego. 
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Gmach Teatru Polskiego 


(Cegielniana 63) 


Występy Operetki Polskiej. 
Pod dyrekeją H. CZARNECKIEGO. 


Cena prenumeraty: w Łodzi z odnosze 
niem do domu i na prowincji rocznie mk. 72, pót- 
rocznie mk 86, kwartalnie mk. I8.—, miesięcz, 
Zagranicą kwartalnie mk. 22.50, 
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Cena Z5 fónigów. (Fo 


Niedziela, d. 8 b. m. 
o g. 3 po poł. 


W niedzielę dnia 8 czerwca 


operetka w 3 aktach, 
O, Nedbola— Tańce — Ewolucje 


Niedziela, 8 czerwca 1919 r. 


W poniedziałek, d. 9 czerwca 
0 godz. 4 po poł. ceny zniżone 


polska krew | rysia Leśniczanta | Róża ze Stambutu| OOTU 


operetka w 5 aktach J. Jarno, 


za Łoozią 30 fen.) 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


Tańce — Ewolucje. 


Cena ogłoszeń i 
mk. 2.50 f. za wiersz piet jedno-lamowy. Nekrow 
logja i Reklamy 3 mk. 50 Ogłoszenia zwyczajna 
75 f. za wiersz pet, Drobne po l» fen. za wyraz. 


Zemsta za mur qraniezny 


Poniedziałek, d, 9 czerwca 
o godz. 8 wiecz ceny zwykłe 


operetka w 3 aktach L Falla 
„ Tańice—Ewolucje.; 


Rok XXI. 


Na stronie l-ej i w tekście 


|Komedja 
w 5 odsto. 
nach hr, 
Fredryx 


We wtorek, dnia 10 czerwca 


M UZANMA 


operetka w 3 aktach J. Gilberta 
Tańce - Ewolucje. r 
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Jakie skutki pociągnie za sdką zerwanie zawieszenia broni 


"Warunki pokoju dia Bułgarii. — 
| w Krakowie. 


Swięta wiosny. 


` Od niepamiętnych czasów istnie- 
nia swego czci dzisiaj lud polski u- 
roczyste święta wiosńy, które nabra- 
ły aureoli prawdziwej uroczystości 
święta z chwila, kiedy w dni one 
Chrystus tchnął Moc niebiańską w 
swych apostołów — Moc niebiańską, 
która utrwala Swiatło Prawdy. 

l niby powiew cudownej wiosny 
poszedł w świat głos spena wie- 
szczący ideę Sprawiedliwości i Po- 
koju, wieszczący ludzkości Nowe Ży= 
1 zczezła zima pogańska, a 
jej miejsce zajęła Wiosna Chrześci- 
taństwa,., 

Wiosna Chrześcijaństwa!  Zwy- 
cięstwo Chrystusa... Boga na ziemi... 


'Azali to nie radość i dzięk powszech- 


ny.» 

Ale ludzkość odwraca często 0- 
czy od wspaniałych kwiatów tej 
Wiosny Chrystusowej i powraca na 
łono zimy... 

Chryste! Ożywże znów Serca na- 
sze, a rozpromień myśli nasze.. 
abyśmy poznali Błąd i Prawdę, oby 
Wiosna Boska zakrólowała znów na 
jemi ,. 

Aby w te dni Zielonych Swiąt, 
kiedy zbudzona natura powstaje do 
tycia i świeżem zakwita kwieciem, i 
nasze serca zadrgały życiem i zakwitły 
Miłością i Prawdą! 

Jan Kaz. Wojtyński, 


m mm 


Nasze monopole 
a paskarsiwo. 


Wprowadzenie monopolu na jakiś 
*odukt lub wyrób zwykle i głównie 
ia na celu ochronę i rózwój w kraju 
rzemysłu w tym kierunku z jedne) 

 iroby,a z drugiej — dostarczeniu 
sarbowi znacznych dochodów, bez 
tórych Żadne państwo istnieć nie 
loże. Jeśli kraj nie posiada u sie- 
ie tego lub owego produktu i towa- 
u, Irzedsiębierze środki zaradcze, aby 
lumość zaopatrzyć w takowe i zachę- 
Fi do rozwoju miejscowy bandel, u- 


I 


łatwiają sprowadzanie przez obniże- 


` nie taryty kolejowej i nie pobieranie 
przy wwozie ceł, nie stosując nadto 


żadnych ograniczeń. 

U nas ma rację bytu jedynie mo- 
nopol wódczany, mogący dać skarbo- 
wi poważne dochody, w zupełności 
wystarczające na utrzymanie dużej 
armji. 

iBrak w obecnych czasach zboża 
i ziemniaków na pędzenie spirytusu, 
bynajmniej nie przeszkadza temu i 
wprowadzeniu monopolu, gdyż wy- 
starczy tych produktów, jakie zuży- 
wane Są po miastach, wsiach i dwo- 
rach na potajemne gorzelnictwo, roz- 
wielmożnione narówni z paskarstwem 
i ogałacające nasz skarb nerodowy.— 
Wyrób spirytusu jest pożądany i nie- 
zbędny w celach chemiczno = przemy- 
słowych i lekarskich. 

Ukrócenie i udaremnienie tajnego 
gorzelnictwa wymaga nadzwyczajnych 
środków i kar, mianowicie: oprócz pie- 
niężnych i więziennych kar, bezwglę- 
dnej konfiskaty domów, osad i fol- 
warków, w których będzie odnalezio- 
na tajna gorzelnia i pędzenie spiry* 
tusu. 

W tym celu musi być zaraz 
wprowadzona liczna straż skarbowa, 
z powołaniem do niej ludzi z wytraw 
nych wojskowych, mająca na celu 
tylko ten dział, niezależnie od poświę- 
cenia przez skarb większych sum na 
rozgałęzienie urzędów i funkcjonarju- 
szy akcyzy, które mogą i muszą przy- 
nieść skarbowi wielką korzyść w 
ukróceniu tajnego gorzelnictwa i tym 
samym zwiększenia dochodów ak- 
cyzy. 

Wszelkie inne monopole i ogra- 
niczenia na towary, otrzymywane z 
zagranicy, jak: tytoń, herbata, cytry- 
ny, pomarańcze, bakalie, ryby, kawio- 
ry let p. muszą zakończyć swój ży= 
wot i usunąć z drogi orgje paskar- 
skie, jakie wywołane zostały brakiem 
tych towarów, gdyż,to prowadzi kraj 
do ruiny. Np. pozostawieniu nadał 
w kraju galicyjsko-żydowsko niemiec- 
kiego monopolu tytuniowego, stworzy- 
ło orgję żydowsko-paskarską wśród 
handlujących, przekraczającą wszel- 
kie możliwe nadużycia, Polska zaś 
własnych plantacji tytuniu nie posia- 
da i wskutek tego monopol tytunio- 
wy niema racji bytu narówni z her- 


. 
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bata, która dotad nie była objęta mo- 
nopolem. Zapasy jej są a przed 
paru tygodniami, jak pod uderzeniem 
różdżki czerodziejskiej, zniknęły z 
pułek handlarskich, podnosząc ceny 
funta do 100 mk. 

Obecny paskarski system bandlu 
tytuniem, papierosami i berbatą naj- 
oczywiście) dowiódł wszystkim, jak 
tworzy się na poczekaniu pasek, i ile 
on już dotąd kosztuje? 

Ta orgja z jaką odbywa się pa- 
skarstwo w oczach społeazeństwa, wo- 
ła o pomstę do Nieba! 

Czyż naprawdę niema sposobu, 
aby powstrzymać taki publiczny roz- 
bój i jawne w wśród dnia, ograbianie? 
Warto zastanowić się nad tem i obli- 
czyć, że tylko jedna Łódź traci przy 
spożyciu papierosów i herbaty z córą 
1 i pół miljona marek dziennie! Spra- 
wa papierosowa i cygarowa doszła do 
tego, że kapitaliści nie mogą sobie 
pozwalać na obecne luksusowe wy- 
skoki i nolens-volens muszą się pod- 
dać grabieży paskarskieł, lub, narów- 
nie z biedota, wyrzec się palenia, co 
Jest nieuniknione i powszechnie pożą- 
dane, aby dać naukę łajdackiemu pa- 
skarstwu, Tym niemniej jednak nad- 
nienić wypada, iż położenie kresu 
zbrodniczemu paskarstwu znajdnje się 
w ręku właściwych władz, I tak: na- 
leży przedewszystkiem uiawnić szyb- 
ko i niespodzianie w jednym termi- 
nie (dniu) wszelkie zapasy węgla drze- 
wa, zboża, mąki, kaszy, ziemiopłodów, 
tytoniu, papierosów, cygar, herbaty, 
kawy i pozostałych produktów, znaj 
dujących się w ręku handlarzy i po- 
siadaczy w całym kraju, nie wyłącza- 


jac małych i dużych gospodarstw rol- 


nych. 

Z chwilą otrzymania przez. od- 
powiednie wladze miejscowa takich 
deklaracji czy kwestjonariuszy na da- 
nych szematach lub formach, powin- 
ny rozpocząć się powszechne poszu- 
kiwania, rewizje i dochodzenia w celu 
wykrycia postępne) działalności wy= 
rodków Społeczeństwa i rekwizycja 
wszystkiego ukrytego ponad zadekla- 
rowaną przez posiadaczy normie, prze- 
stępców zaś wtedy bezlitośnie karać 
nie za pośrednictwem jednego tylko 
Urzędu do walki z lichwa, a doraźnie, 
na miejscu, przez wszystkie sądy w 
zwiększonym składzie i w skróconym 
bezwzelędnie terminie, bez prawa ta~ 


Szczesóły rozruchów 


kie, 
sąd musi być nieomylnym. 
Nadzwyczajne waranki 


jkolwiek apelacji lub kasacji, gdyt 


"a 
paskar:. 


stwa i głodzenie ludu, wymagają nad» 


zwyczajnych środków, a w tych wła» 
dze przebierać nie mogą i muszą sto- 
sować to, co naiprędzej może zaradzić 
położeniu kraju, zdradziecko przez 
wrogów wyzyskiwanemu. Stan tej a- 
nomalji będżie istniał tak długo, jak 
długo w zarządach aprowizacyjnych 
pozostawać będzie wróg. i 

Rolnik, ukrywający obecnie w 
szopie zboże niemłócone, jest takim 
samym paskarzem i wrogiem kraju, 
jak i żyd-paskarz, ukrywający pro- 
dukty przed okiem władz. 


Z kóriego Slązka. 
(Rozczarowanie) 


Katowicka Hakata jest bardzo roze 
goryczona tem, że dziennikarzo zagra- 
niczni, których tak specjalnie infor- 
mowano o stosunkach polsko-niemieo- 
kich w Paryżu, sprawę przedstawili 
inaczej. Nie zajmowała się tem bo- 
wiem Komisja Pięciu — ani niemiec- 
kimi pochodami i demonstracjami na 
rzecz przynależności Slązka do Nie- 
miec, ani mowami hakatystów lecz,... 
knowaniami Niemców jak sami mó- 
wią. | 
Warunki bezpieczeństwa public- 
nego na Ślązku stają się coraz nie 
pewniejsze ze względu na to, że Żoł- 
nierze z Heimatschutzu biorą udział 


-w rabunkach i grabieżach. W Racho- 


wicach około 20 bandytów w unifor= 
mach wdarło się w tych dniach 
na probostwo. 
zrabowawszy około 20,000 marek pie» 
niędzy kościelnych, Księdza prohesz- 
cza i ks. kapelana, sprzeciwiających 
się rabunkowi sponiewierano. Bandyci 
uszli bezkarnie. R 

W Warszowicach, w Pszczyńskiem 
skradziono w ten sam sposób na pro- 
bostwie około 2,000 marek w czasie, 
edy Ksiądz był na nabożeństwie. W 
Swiętochowicach na kopalni „Niemoy* 
zrabowano 300,000 marek. 

Codzień niemal zawiesza się ja- 
kieś polskie pismo, prócz tego Niem- 
cy zakazali dowozu gazet poznańskica 


poza linje demarkacyjną. Na porząd- 


Rozbili szafę żelazną, 
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ku dziennym są ciągłe jeszcze aresz- 
towania przywódców i osób czynnych 
ze stowarzyszeń polskich, które się 
wywozi w głąb Niemiec. « *" 7 


Wieści z Petersburga, 


(Bombardowanie od strony morza. — 
Rządy chińczyków i „ozerwonych* 
marynarzy. — Walki na ulicach mia- 
ata. — Robotnicy stawiają barykad 
do obrony przed chińczykami. — Ata 
na Petersburg. — Wzięcie Pskowa). 


' „Ostatnie dni bolszewizmu!” — 
takim tytułem dobrze zwykle poinfor- 
mowana „Victoire* podaje ostatnie 
wieści z Petersburga: Z Wyborga 
telegrafują do Sztokholmu, że w ostat- 
nich dniach słychać tu potężne bom- 
Pardowanie od strony morza, w kie- 
runku na Kronsztadt i Petersburg. 

Uciekinierzy z Petersburga mó- 
‚wia, że w całem mieście panuje stra- 
szliwa panika wśród bolszewików i 
ich wodzów, którzy w znacznej licz- 
bie już opuścili miasto, unosząc z 
sobą pieniadze państwa, W mieście 
taiko siły chińskie, łotewskie i od- 
jdziały czerwone finlandczyków trzy- 
mają władzę w swych rękach. Krwa- 
we walki toczyły się w ostatnich 
dniach na ulicach Petersburga, W o- 
kręgu Wyborskaja  Storona, gdzie 
mieszka ludność robotnicza, wznie= 
siono barykady, a robotnicy patrolują 
na ulicach, by przeszkodzić chińczy- 
kom w rabunkach. 

Bolszewicy „oblepili miasto pla- 
katami, w których oświadczają że 
jeśli trzeba będzie opuścić miasto, to 
dą wymordują wszystkich członków 

lasy burżuazyjnej. 

/. Z Helsinpforsu donoszą do „Daily 
Mail", że wedle ostatnich wieści woj- 
ska Rosji północnej z pełnym sukce- 
sem posunęły się naprzód o 12 klm. 
na połud. zachód od stolicy. Batal- 
jony pod dowództwem Rodzianki, sy- 
na b. prezydenta Dumy, zgniotły o0- 
pór bolszewików koło stacji Kiteryne 
i na linji Petersburg—Gatczyna— Jam- 
burg. 

Depesza oficjalna z Berlina dono- 
si, że armja estońska po krótkiem 
pray otowaniu artyleryiskiem, prze- 
amała wojska sowieckie pod Psko- 
wem około 25 klm. na połud.-zachód 
od Petersburga, zajęła Psków, biorąc 
do niewoli parę tysięcy żeńców, wiel- 
ką liczbę armat i kulomiotów. 


Ceny artykułów spożywczych w Moskwie, 


Opłakany rezultat gospodarki bol- 
szewickiej okazuje się najlepiej w 
nieprawdopodobnych cenach środków 
spożywczych w Moskwie. 
+J Ceny te wynoszą w rublach: 

Ziemniaki pół kg. 8 — 9 rb.; Ka- 

usta krajana pół kg. 10; Czosnek pół 
1 g: 11; Konina pół kę. 18; Biały Ser 
pół kg. 25; Śledzie pół kg. 25; Masło 
pół kg. 60; Wieprzowina lub cielęcina 
ół sda Mąka ciemna pół kg. 26; 
ka biała pół kg. 85; Mały kawałek 
cukru 8; Cukierek 2; Flaszka mleka 
10 rubli, dee z 
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>= Uroczystość zesłania Ducha św. W 
dniu dzisiejszym Kościół:katolicki ob- 
chodzi uróczystość Zesłania Ducha 
Swietego. — Uroczystość ta zwaną 
jest także / Quinquagesima Paschalis, 
jako, że obchodzi się pięćdziesiatego 
“nia po Wielkanocy. 

Dziesiątego dnia po Wniebowstą- 
pieniu Pańskiem, kiedy apostołowie 
(wraz z Matką Boską znaleźli się ra- 
zem zstąpił na nich Duch św. któ- 
rym natchnieni apostołowie rozpoczę- 
i owocną pracę swą ~ między lu- 
dem, — krzesząc ideę Chrysżusowa 
w sercach i nawracająo na wiarę 
Chrystusowa. 
+, Ze świętami Zesłania Ducha św. 
łączy się uroczystość wiosny, co łącz- 
mie daje wesołe święta radości, znaj- 
dującej swój wyraz w licznych zwy- 
czajach ludowych, zabawach, umaja- 
piach zielenią domów it.p. 
— Komisarze powiatowi i kary za 
niedostarczauie kontyngensu. Mini- 
„terstwo spraw wewnatrznych. ro- 


$ 
zesłanym w tych dniach okólnikiem 
zawiadomiło rządowych komisarzy 
RAA za niedostarczenie 
ontyngensu mja oni prawo karać 
winnych grzywną do wysokości 20 
tysięcy marek względnie do 80 tys. 
koron. 
Wyroki takie nabierają mocy po 
dniach 10-u od chwili doręczenia ich 
odpisu skazanym. 


— Loteria klejnotów na Lwów i Wilnb 
(pod przewodnictwem p. prezydento- 
wej Heleny I'aderewskiej). Losowa- 
nie loterji odbędzie się w drugiej po- 
łowie czerwca. Ścisły termin będzie 
ogłoszony po porozumieniu się z za- 
rządem loterji R. G. O. gdzie ma się 
odbywać losowanie. Po losowaniu o- 
głoszona będzie urzędowa tabela wy- 
granych. 


— W sprawie walki z lichwą miesz- 
kańiową. Organizatorzy zawiązujące- 
go się w naszem mieście Związku 
właścicieli sklepów, biur i zakładów 
zarobkowych opracowali już odpo- 
wiedni memoriał i przesłali go łódz- 
kim przedstawicielom w Sejmje Usta- 
wodawczym. 

Zebranie organizacyjne nowego 
Związku odbędzie się wkrótce. 


— Słuszne zarządzenie. Jak wiadomo, 
wielu włościan a nawet ziemian, nie 
dostawiło w całości nałożonego na 
nich kontyngensu zboża i kartofli, 
wskutek czego brak, zwlaszcza karto- 
fli ludność Łodzi odczuwa dotkliwie. 
Aby brakowi temu zaradzić i za- 
obiedz mu na przyszłość, naczelnik 
ódzkiei Policji Państwowej wysłal w 
tych dniach do powiatów ościennych 
policję celem rekwirowania niedostar- 
czonego kontyngensu. 1 
Dzięki temu zarządzeniu, zaczęły 
już nadchodzić do Łodzi transporty 
żywności kontynensowej. 


*— Wódka monopolowa. OA kilku 
dni w dwuch sklepach monopolowych 
w Łodzi urząd skarbowy sprzedaje 
wódkę monopolową z gorzelni pań- 
stwowych. Z tego względu ceny szmu- 
glowanego spirytusu i wódki karto- 
flanki ze wsi znacznie spadły. 


— Nadużycie przy rekwizycji kartofli 
W końcu ubiegłego miesiąca, podczas 
gdy urzędnik aprowizacji p. P. Szlich- 
ciński dokonywał z polecenia władz 
rekwizycji kartofli w Olechówku, w 
gminie Choiny, przydany mu do te] 
czynności radny gminy Chojny, St. 
Głuchowski wyznaczył kontygons kar- 
tofli kolonistom w sąsiedt ie) wsi Ole- 
chowie i mianowicie: Janowi Szeske 
2 em., Rudolfowi Sztajgertowi 5 cn., 
i Millerowi 8 en., Kartofle te miały 
być dostawione do Komitetu w Choi- 
nach, P. Głuchowskiemu towarzyszył 
py tych czynnościach niejaki Józef 
ola z Chojen (Wesoła 25), który, bę- 
dac wtajemniczony w normę nakaza- 
nego kontygensu, zgłosił się podczas 
nieobecności Głuchowskiego do wspom 
nianych trzech kolonistów i zakupił 
10 em. kartofli po 8 marek dla siebie, 
wystawisiąc kwity, że kartofle zabra- 
ne zostały dla Ochronki w Chojnach. 
O powyższem sporządzono proto- 
kół celem pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności. 


— Pozbawienie pracy 4 tysięcy cu- 
kierników. W Rea srodę w loka- 
łu własnym przy ul. Milsza odbyło 
się nadzwyczajne zebranie właścicieli 
cukierni w Łodzi, celem rozpatrzenia 
żądań pracowników cukierników, któ- 
rzy na swem zobraniu zaprotestowali 
rzeciwko wydalaniu ich przez wła- 
cicieli cukierni wobeo zakazu wypie- 
kania ciastek i braku roboty. 
Ponieważ starania właścicieli cu- 
kierni podjęte w ministerstwie apro- 
wizacji, celem zniesienia zakazu wy» 
piekania ciastek nie odniosły nal- 
mniejszego skutku, przeto właściciele 
cukiernicy postanowili, dla braku 
pracy, wymówić pracę swym pracow- 
nikom za 14 dni, według przepisów. 


— Synagogi ośrodkiem propagandy 
antypolskiej!!! Naczelnik Policji Pań" 
stwowej i komisarz rządowy m, Ło- 
dzi wysłał do zarządu gminy żydow- 
skiej list urzędowy o tem, iż zawia- 
domiono go, że podczas odprawiania 
w synagogach modłów uprawiana 1est 
propaganda, nie w spólnego z obrząd= 
kami religinemi nie mająca i prowa- 
dzona w kierunku celów politycz. 
nych. Gdyby okoliczności wymienio- 
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ne powtórzyły sie, to w sprawie tej 
wdrożone zostanie bliższe dochodze- 
nie. 

—- © przyłączenie do innej gminy. — 
Mieszkańcy wsi Trupianka, gminy 
Puczniew, zwrócili się do komisarza 
rządowego powiatu łódzkiego z prośbą 
o przyłączenie ich wioski do gminy 
Beidów, w powiecie łódzkim. 

Jako motywy swej prośby, peten- 

ci stawiają zły stan drogi, wiodącej 
z Trupianki do urzędu gminnego w 
Pnozniewie, oraz odległość tegoż urzę- 
du, wynoszącą 7 wiorst. 
Przeciwko wróżkom i wróżbitom. 
Wobec stałego ukazywania się w pis- 
mach codziennych ogłoszeń wróżbitów 
i wróżek, Ministr. spraw wewnętrz- 
nych poleciło podwładnym organom, 
zawiadomić redakcje czasopism, ż6 
ogłoszenia te, jako dotyczące niedo- 
zwolonego procederu, w myśl ort. 8 
tymczasowych przepisów prasowych 
pie mogą być drukowane. 

Winni niestosowania się dó po- 
wyższego zarządzenia będą pociągani 
do odpiówiedzialności. 


— Ze Starego Miasta. Skwer na Sta- 
rem Mieście, na b. rynku został już 
urządzony. Na sztucznych pagórkach 
widnieją drzewa i krzewy, które już 
świecą polrosze zielenią. Uliczki wiją 
się po skwerze w różnych kierunkach, 
nadając mu podobieństwo parku. Na- 
zewnątrz skweru, ułożono dookoła 
szeroki i wygodny chodnik. Słowem, 
bije tu w oczy widok tak mily, iż tru 
dno uwierzyć, że do niedawna kupiły 
się w tem miejscu brudne stragany 
żydowskie. 

Aie jakże niemiłosiernie tłumią 
ten miły widok brudne i odrapane 
domy Starego Miasta I 


— Godne naśladowania. Szkoła pol- 
ska 2 klasowa męska Nè 15 (rodzice 
i uczniowie) złożyła na Pożyczkę Pań- 
stwową mhk. 1000 (tysiąc) i rb, 100 
(sto). Suma ta po wykupieniu asyg- 
nat przez Państwo ma być w całości 
użyta na założenie bibljoteki szkolnej, 
która z uwagi na wieloletnią owocną 
pracę pedagogiczną i społeczno-narodo- 
wą obecnego kierownika szkoły ma 


nosić nazwę: „Bibljoteki imienia Mie-- 


czysława Kaludzkiego przy 2 klasowei 
szkole polskiej męskie; N? 15.* Oprócz 
powyższego złożono pewną sumę złota 
i srebra na Skarb Narodowy. 


— Zasiłki drożyźniane dla oficerów i 
żołnierzy, Na najbliższem  posiedze- 
niu Sejmowej komisji wojskowej u+ 
chwalona zostanie rezolucja w spra- 
wie podwyższenia zasiłków drożyź- 
nianych dla oficerów i żolnierzy woi- 
ska polskiego. 


— Czy to hygienicznie? W ostatnich 
czasach wyładowywanie pieczywa z 
wozów do sklepów miejskich odbywa 
sią w sposób następujący: oto, za 
miast znosić pieczywo z wozu kosza- 
mi, od wozu poprzez drzwi aż do la- 
dy sklepowej ustawia się rząd ludzi 
i dopiero każdą struclę czy bochenek 
chleba podaje jeden drugiemu tak, że 
zanim pieczywo legnie na półkach 
sklepu, przechodzi niekiedy przez 
kilkanaście, najczęściej brudnych 
rąk. Na szczęście sposób ten stoso* 
wany jest tylko w niektórych skle- 
pach. 

A przecież należaloby się starać, 
aby jak najmniej rąk dotykało pie- 
czywa, bo to sprzeciwia się hygienie. 
Sposób ten winien być natychmiast 
zaniechany. 


— Zabawa ogrodowa. Dziś na rzecz 
kola Bał. Pol. Mac. Szk. odbedzie się 
zabawa w ogrodzie „Nowopol* Zgier- 
ska 101. z nader urozmaiconym pro- 
gramem loterja fantowa tańce i przed- 
stawienie amatorskie. 

— Woźni i portierzy na odbytem 
onepdaj zebraniu w Domu Ludowym 
wybrali Zarząd, do którego weszli 
pp: J. Strzelecki, jako przewodniczą- 
cy, F. Milczarek, zastępca przewodnie 
czącego, F. Grabiszewski sekretarz, 
A. Mikołajczyk, zastępca sekretagza, 
M. Sosiński--skarbnik. 


— Na ul. Nawrot prowadzone są od 
kilku dni roboty około przekładania 
bruku na całej szerokości ulicy, wszy- 
stkie więc kamienie zwalono nachod- 
niki. Skutkiem tego ruch pieszy jest 
tam ogromnie utrudniony. Aby tego 
uniknąć należałoby roboty prowadzić 
jedną połową ulicy nie zaś jednocze- 
śnie całą jej szerokością. $ 


— Pod adresem fotografów. Dowódz 
two Okręgu Generalnego prosi wszy: 
stkich zawodowych fotografów, ora" 
amatorów, którzy dokonywują zdjęć 
podozas obchodów narodowych (np. ? 
maja), oraz uroczystości wojskowych, 
aby zechoieli wszystkie zdjęcia w ° 
cgz. nadsyłać do D. O. G. (Al. Koś 
eluszki 4! ze zwrotem kosztów. 


— Za fałszowanie mleka skazani zo” 
stali na zapłacenie po 100 mk. grzyw- 
ny z kosztami za tadanie mleka Jur 
10 dni aresztu: Henryk Kegier 
leszak, Gustaw bBurhardt z Dolne 
Wionczyna, Chaskiel Macharowski 
i Cypra Cerecka z Adamowa, Karo) 
Prencel z Babic i Władysław Szydłow: 
ski z Kazimierza, oraz Augusta Szmid- 
ta na zapłacenie 50 mk. lub 5 dni a 
resztu. Kary ściągają organa policji 
powiatowej. 
— O zamknięcie karczmy. — Rada 
gminna w Łagiewnikach na ostatniem 
posiedzeniu uchwaliła zwrócić się de 
władz odnośnych o zamknięcie karoz: 
my kolonisty Jana Robejzego w Chet 
mach, motywując uchwałę swoją tem, 
że karczma ta, jako półożona zdala od 
gościńców i dróg, może służyć jedy- 
nie za miejsce schadzek dla mątów 
społecznych. W ogóle zakład tego 
ródzaju w Chełmach, w myśl zapadłe 
uchwały, jest absolutnie zbyteczny 
— Rabunek. Nuta Szlama, zamie: 
szkały w Aleksandrowie, zawiadomił 
policję, że w tych dniach, o godz. 1 
w nocy zławili się w jego mieszkeniu 
Josek Jakóbowicz u- Lutomierska, o 
raz Ajzyk Goldberg z Łodzi i zrabo 
wali 125 tuzinów pońszoch, 4 kołdry 
i inne towary poczem zbiegli. Szla: 
ma podczas rabunku „nakrył się koł 
dra i leżał spokojnie“ | Slęróka Ja 
kóbowiez na wstępie rabunku zagro 
ził mu rewolwerem. 

Rabusiów aresztowano. 


— Ciekawa próba. W pewnym mająt- 
ku w Błońskiem służba stawiała chle- 
bodawcy coraz to nowe żądania tak, 
że właściciel majątku, przyprowadzo- 
ny ten do rozpaczy zaproponował 
przed kilku tygodniami gremialnie 
zebranej „przed dworkiem służbie, aby 
objęła w swoje ręce administrację 
całego majątku i czerpała z niego 
środki i trzymania dla siebie, inwen- 
tarza i t. d. Pęopozycię przyjęto z 
rądościa i nazajutrz zaczęły się w ma- 
jatku nowe rządy, z których dziedzic 
zrezygnował w całej rozciągłości. 

W pierwszym dniu zaraz je 'en z 
fornalów pojechał furmanką „w pilne!" 
sprawie do krewnych pod Sochaczew. 
Skorzystał z tej okazji inny sluza 
folwarku i pojechał w odwiedziny do 
siostry A że i wielu innych miało 
różne sprawy do załatwienia, więc do 
pracy stanęło ludzi mało, co w okre- 
sie” robót wiosennych odbiło siq 
bardzo ujemnie na oałej gospodaróe. 
Na drugi dzieńj jeli się wszyscy pra- 
cy, ale spostrzegii że brak obroku 
dla koni i niema go z czego przyrzą: 
dzjć, gdyż w stodole i śpichrzu pu- 
stki. ŻZainterpelowany w tej sprawia 
dziedzic odrzekł z całą stanowczością: 

Przecież wy rządzicie, nie ja, więc 
radźcie, aby konie miaty paszę. Prze- 
szło jeszcze dwa dni — gdy oto bra: 
kło zupełnie drzewa na opał tak dla 
dworu, jak i dla służby. Udano się 
do dziedzica z prośbą, aby złemu za” 
radził. 

Ja tu nie rządzę — odpowiedział 
znów dziedzic — wszystko jest w 
waszem rozporządzeniu. | 

Po pięciu dniach administrowania 
majętkiem, wszystka słżuba zgłosiła 
się u dziedzica z prośbą o objęcie 7 
powrotem rządów — i przyrzekła pra: 
cować na dawnych warunkach. 

Niebawem w majątku tym zapa 
nował znów ład i porządek ku zado. 
woleniu stron obu. 


Teatr i Muzyka, 
Operetka H. Czarneckiego. 


Goszcząca od kilku dni w naszyc: 
murach operetka, której występy oà- 
bywają się w Teatrze Polskim, zjed: 
nała sobie ogólną sympatję, to też te 
atr na wszystkich przedstawieniact 
jest wypełniony po brzegi 

W niedziele „Polska kraw* W po 
niedziałek dwa przedstawienia popo! 
„Krysia Leśniczanka*”, wieczorem „Ró- 
ża Stambułu”, operetka, która na 
mwierwszem przedstawianiu zyskaja =, 


KURJER ŁÓDZKT* 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmąrł 6 czerwca r. b, nasz 
najlepszy mąż, ojciec, teść, dziadek i brat 
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przeżywszy lat 50. 


_* Wyprowadzenie drogich nam zwłok, z domu Tow. Akc, Karola Schei- 
blera, przy ul. Kilińskiego (Widzewska) X 168, odbędzie się w niedziele, 
8 czerwca, o godz. 3 po poł. na Stary cmentarz katolicki, o czem zawiada- 
mia pozostała w nieutulonym żalu 

; RODZINA; 


bie ogólne uznanie, We wtorek „Ono- spotykanym umisrem artystycznym, 


Jiwa Zuzanna“. W środę „Targ na wykonany „Biał: tanieo*— przemiłoj 
ziewczeta*. W czwartek „Wesoła i uroczej cory Terpsychory — p. Fa- 
 wdówka*—huśtawki, liszewskiej. 


Na powyższe przedstawienia ka- 
ja teatru bilety już sprzedąśa. +=, 


t Z teatru. - - 


Gościnne występy pod dy- 
rekoją H. Czarneckiego, 


„ ” Okazuje się, że łódzka pnblicze 
„łość lubi operetkę i to bardziej nawet, 
"niż sztuki poważne i dramaty lub 
tragedje klasyczne (choć o tym ostat- 
mim sądzę ledwie à priori, gdyż dy- 
 rekcja minionego sezonu nie kwapiła 
Biọ bynajmniej i nie miała nawet sił 
do wystawiania rzeczy „wielkiego“ 
repertuaru) — otoż, jako się rzekło— 
Łódź „umie”* chodzić na operetki; 
może dlatego, że ią ma raz do roku i 
to tylko na kilka dni, a może i dla 
tego, co zdaje się posiadać nie nai- 
błahsze podstawy prawdopodobień- 
Btwa, że tu — u nas — w Łodzi muza 
ekka, aż do kabaretu włącznie, znaj- 
duje zawsze „przytulniejszą* porsina; 
(uwidocznia się to w t. zw „kasowo- 
il“) niż ona prawdziwa (oczywista 
także Muza, lecz już przez wielkie 
M...) co na skrzydlatym rumaku — 
egazie—przybywa do nas z Olimpu... 

„Księżniczka Czardasza” wyróż- 
nia się zaszczytnie z powodzi innych; 
nie treścią, o której możnaby rzec 
śmiało „wszystko to—już było”, lecz 
peasan nadzwyczajnie melodyjng 

uzyką... 

Snuje się przeciągłe pasma ład- 
nych a pa ops E ria powiewnych, 
beztroskich, czasami dziarskich nawet, 

niekiedy znów „łozką* sentymentu 

zaprawnych — melodji, których się 
słucha nie tylko bez znużenia, lecz 
_ wprost z lubością.—Zdaje się, że bę- 

dzie to chef ð“ oeuvre' em jej kom- 
. pozytora, a onegdaj wystawiana tegoż 
= „Wieszczka karnawału“ — nie moża 
| i „Czardaszka* rówieśnić się, ani rów- 
| 


Onegdajszy wieczór z dotychoza- 
sowych trzech—był najudatniejszym. 
Bol-wicz, 


t 
m 


Skrzynka do. (istów 


(O szkołę zawodową). 


< 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W mpoczytnem jego piśmie „Ku- 
rjera Łódzkiego” w Ne 144, znajduję 
tak ostrą krytykę drobnego ułamka 
mego przemówienia w sprawie szko- 
ły majstrów fabrycznych, że zmuszo- 
ny jestem prosić o zamieszczenie w 
swem poczytnem piśmie powyższego 
wyjaśnienia, 

Autor pominął zupelnie część za» 
sadniczą projektu, dotyczącą kierun- 
ku i ewentualnepo programu szkoły, 
a ohłoszcze myśl lużnie rzuconą co 
do strony finansowej t.j. wpisów 
szkolnych. Ponieważ zaś i myśl mo- 
ja i słowa zostały wypaczone, muszę 
jedno i drugie sprostować. 

Na pierwszym planie postawiłem 
pracę praktyczną w fabryczce, przy 
szkole w tym celu założonej, moty- 
wując, że można być dobrym maj- 
strom przez samą praktykę bez teo- 
rji, a nie, można być nawet miernym 
majstrem przez samą teorjębez prak- 
tyki. Doświadczenie wlasne przez 30 
lat praoy we włókiennictwie, na róż: 
nych stanowiskach, począwszy od 
podmaistrzego, a skończywszy na na- 
czelnym dvrektorze, — spostrzeżenia 
na innych, tak jnżynierach, jakoteż 
majstrach rutynistach, wreszcie grun- 
towne  przestudjowanie programów 
szkół zawodowych wyższych, niższych 
j średnich, jak np. Drezdeńskiej i 
Manchesterskiej Politechnik, szkół w 
Chemnitz, teutlingen,  Czefeldzie, 
Amiens, Elbeuf, Flers de I'Orne Four- 
mies, Sille, Ljonie, Paryżu i Seda- 
nie, dają mi prawo twierdzić, że spra- 
wę tę znam dobrze, 

Na drugim planie '/ postawiłem 
sprawę teoretycznych wiadomości ko- 
niecznych majstrowi, jako „uzupeł- 
nienie* praktyki, oraz jako uzdolnie- 
nie do posiłkowania się praktyką na- 
bytą, w odmiennych warunkach pra 
cy. Zarazem  twierdziłem, że tak 
praktyka, jak i teorin zdobywać się 
powinny współrzędnie, 

Wreszoje na trzeciem miejscu, 
zawsze jednak z przyznaniem pierw- 
szorzędnej ważności tego punktu, po- 
stawilem sprawę zdrowia i fizycznego 
rozwoju uczni. 

W zakończeniu projektu, przy o- 
mawianiu budżetu szkoły, poruszyłem 
nowy projekt normowania wpisów 
szkolnych. Projekt ten zosta! przez 
p. Janusza zupełnie żle zrozumiany. 
Projektując mk. 1000, jako wpis ros 
czny w szkole, nie tylko że nie my- 
ślałem'o uprzywilerowaniu klas za- 
możnych. ale wprost przeciwnie, wy: 
raźnie się wypowiedziałem, że projekt 
tem tym myślę przesunąć ciężar wpl- 
sowego na barki tych co mogą pla- 
cić. W celu zaś największego Umo- 
żliwienia taniej lub bezpłatnej nauki 
dla mało i niezamożnych, sle zdo!- 
nych, proponowałem utworzenie b. 
dużej liczby stypendiów po mk. 1000 
oraz jeszcze może większej liczby sty 
pendtów połownicznych t.j. po 509 
mk. Dla przykładu podałem. że na 


nomierzyć. — Lekkość i humor w 
przeciwieństwie do „robionej“ weso- 
łości „Wieszezki“ — oto dwa zasad- 
nicze współczynniki operetki onegdaj- 
szej... 

Wystawiono lą naogół doskonala, 
do czego po kolei, prócz wykonawców 
ról przyczyniły się ześpiewane nieźle 
chóry i zgrana orkiestra pod batutą 
kapelmistrza J. Lasockiego — tak, że 
całość szła i wypadła gładko. 


W szczegółach zaś: postaci głów- 
ne odtworzyli — tytułową — nis bez 
zarzutu p. Rogińska za mało harmo- 
_ nizująca z... Księżniczką, a jeszcze 

mniej z... Czardaszem; p. Józefowicz— 

dla braku odpowiedniej szkoły i sa- 

voir vivre' u scenicznego, nie budza- 
74 zbytniego zaufania i takoż nie 
_ zniewalający do uznania wyrazów,,. 
_ Zato typy przepyszne stworzyli—zna- 
ny Łodzi z czasów dyrekcji Ś. p. Mie- 
lewskiego — p. Piekarski w roli Feri 

acziego (szczególnie ładnie wypadło 
zakończenie aktu pierwszego) i p. 
Horski, jako br. Boni Cóansciano — a 
życie, werwa i humor, które tryskały 
na scenie i udzielały się widzom, były 
joh tylko zasługą, Jak i nie mniej ba- 
łetu. Tańce p. Geni Popielawskiej i 
dej partnera p. Piotrowskiego podoba- 
Hy się publiczności, zniewalającej 
tańczących do powtarzania, (szczegól- 
niej sierom „górnym ”*), bardziej niż 
arcysubtelny, z finezją i wdziękiem, 
posie też podzwrotnikowym tenpera- 
mentem. a i tel n's czesto u tancerek 
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480 uczniów w szkole, mogło — by 
być samych stypendjów rządowych i 
komunalnych 130 po 1000 mk., oraz 
150 po 500 marek, Nie licząc sty- 
pendjów prywatnych, fundowanych 
rzez fabrykantów, stowarzyszenia i 
udzi zamożnych dobrej woli, które 
z wszelką pewnością były by, i to 
dość liczne. Powyższe już stypendja 
dały by 25 proc. uczni bezpłatnych 
oraz 80 proc. uczni, płacących mk. 
600 rocznie. Uwzględniając zaś sty- 
pendja prywatne (wszak i robotnicze 
związki mogły by fundować stypen- 
dja), jestem przekonany, że poprzed- 
nia |liczba 55 proc. stypendystów, 
wzrosła by do 75 proc. lub wyżej, a 
w takim razie zaledwo 25 proc. ucz= 
mi t. j. 120 uczni płaciło by po. mk 
1000 rocznie. Przy tym systemie wy 
kluczone byłyby wszelkie upakarza- 
jące prośby, wyznania swej nieza- 
możności, żebraniny o litość i pro- 
təkcjonizm, gdyż każdy miałby pra- 
wo zapisania się na kandydata do 
stypendium i zdobyć a nie wyżebrać 
takowe: Zdobywał by naizdolnie;szy 
i zarazem najpilniejszy. Zamożni ani 
by mogli wytrzymać konkurencję z 
AC: ani by nawet zadawa* 
i sobie trud zbytecznej dla nich 
pracy. 
Proszę przyjąć zapewnienia praw* 
dziwego szacunku i poważania, 
F.Przedpoełski. 

Łódź, d. 8 czerwca 1919, 


Telesramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 6 czerwca: 


Front galicyjsko-wołyński. Wy- 
sunięte przed nasz front w Gaiicji 
patrole napotykają niezorganizowana 
bandy ukraińskie, grabiące ludność 
polską i ruską. Na Wołyniu pod Ra- 
fałów)ą toczy się zabięta walka z a- 
takującymi bez przerwy oddziałami 
boiszewiekimi. 

Front poleski. Bez zmiany. 

Front  litewsko-białoruski. 
wiona działalność i utarczki 
wywiadowczych. 

W rasiępstwie Szefa sztabu generalnego 

y Haller pułkownik. 


Tametnienie armji Holler, 


WARSZAWA. 7.6. (PAT). — Jak 
sgip dowiadujemy ze źródła urzędowe- 
wego, armja gen. Hallera ma być 
uzupełniona nie drogą poboru, lecz 
drogą przyjmowania ochotników, nie- 
należących do poboru na zwykłych 
warunkach odpowiadających przevi- 
som ogólnym. Wszystkie P.K. U. 
przyjmować będą zgłoszenia wszyst- 
kich nienależących do poboru, a wiec 
do roczników: 1996, 97, 98, 99, 1900 
i 901. 


Warunki dla Butoarfi. 


GDANSK. 7.6. (PAT>—,Danziger 
Neueste Nachrichten* rowtarzają za 
dziennikiem „Daily Herald* wiado- 
mość, że warunki dla Bułearii opie- 
wają jak następuje; Bułgarzy uste 
puja Grecji całe pobrzeże nad morzem 
Pgeiskim, które Bułgarja: zabrała po 
wojnie bałkańskiej. Grecja otrzymu- 


Oży- 
patroli 


je także Adrianopol i część obszaru 
Tracii, Całe morze Marmara i pół- 
wysep Galipoli nadal będą należały 


do Konstantynopola. Bułgarzy otrzy 
maję wolny port nad morzem epejskim, 
a mianowicie albo Saloniki albo Ka- 
walle, alko też Dedearacz wedlug 
własnego wyboru. 


Jakie statki pociągnie za gołą 2%” 
zawieszenia Droni? 


(Marszałek Foch wyda rozkaz pocho- 
du do Niemiec), 

PARYŻ, LVL (wł). Prasa przeđ- 
stawia następujący obraz ewentual- 
nych wyĝarzoń w sprawie pokoju z 
Niemcami. — Odpowiedź koalicji na 
kontrpropozycję niemiecką nia będzie 
obejmować postanowień zasadniczych. 

Następnia prześle Ententa Nien- 
com krótką odpowiedz odmowną i za- 
żąda podpisania traktatu pokojowego 
w kilka godzin. 

Wobec tego hr. 
tzau wyjedzie z Poryż 
broni zostanie zerwa 


p 
HP 


Brocekdor(-Ran- 
pąwieszenie 


*« zaburzenia sy rezultatem 


z 

Marszałek Foch wyda rozkaz do 
pochodu, a gdy armje Ententy posuną 
się o jakieś 80 do 40 kilometrów w 
głąb Niemiec, wówczas Niemcy pode, 
piszą pokój. 


Szczegóły rozruchów w Krakowie, 


KRAKÓW, 7.VL (wł.) — Jak pos 
daja P.A.T, w dniu dzisiejszym odu 
była się tutaj konferencja prasy z 
kom. miasta ppułk, ,Mođelskim; na 
której ten ostatni udzielił wyjaśnień: 
co do zajęć wczorajszych. Charakte 
rozruchów był wybitnie prowokaoył=i 
ny. Zaczęło się od bójki bandytów 
przed sklepem żydowskim, eo dało, 
powód do pogłoski, że żydzi biją po= 
łaków. Tłumy uieodpowiedzialnych: 
żywiołów „poczęły rabować sklepy;, 
podczas gdy chłopoy uliczni uganiak: 
się za żydami. Kiedy wojsko, zwła- 
szoza hallerczycy, nadeszli i usiłowali 
rozpędzić rabusiów, żydzi prowokas 
cyinie strzelali do nich z okien. 

Według urzędowej relacji ran: 
nych było 21 żołnierzy z armii Halle- 
ra, jeden francuski oficer i jeden 8%6- 
regowiec francuski. Ogółem rannych 
wojskowych i cywilnych było okoła 
200 osób. | 

„Naprzód“ powołując się na opinję 
podpułkownika Modelskiego, pisze, ża 
lanowej a; 
gitacji, mającei na celu zdyskredyto- 
wanie armji Hallera, Agiłacja ta po- 
chodzi ze źródła niemieckiego i rus 
kiego, a także część żydów dąży barí 
dzo silnie do wywołania pogromów, 
przez prowokacyjne zachowanie się) 


Koalicja a Polska, 


WARSZAWA 7.6. Nota jaką nie 
dawno upeinomocniony minister frat 
cuski Pralon wręczył Piłsudskiemu, 
miała na celu zaznaczenie, że koalicia 
jest we wszystkich sprawach jedno 
myślne. 

Q wszystkich krokach Niemiec 
sztaby generalne ententy będą najdo* 
kładniej poinformowane. +8." 

Na Górnym Slązku np. bawią © 
ficorowie łącznikowi ententy, którzy 
najdokładniej wiedzą o zamierzeniach 
niemców. Granica zachodnia Polski 
jest ustaloną Wszelkie próby ze stro* 
ny Niemiec przesunięcia tej granicy 
będą uważane przez koalicję za nie- 
dotrzymanie traktatu pokojowego. 

Co do wschodnich granie Polski 
to nie są one jeszcze ustalone i nie 
można przesądzać, jak będą wykre- 
śłone iz kim Polska będzie graniczyw 
la. Probierzem tych granic będą was 
runki etnograficzne, Dotąd niewiadoa 
mo jeszcze, czy Litwa i Ukraina te- 
dą państwami san odzielnemi. W Pay 
ryżu istnicią pewne poważne wątpli» 
wości co do tych Krajów. 


Sisa oblęzenia w Malkerstim. 


GDANSK. 7.6 (PAT) — Komen- 
da załogi w Malborgu ogłasza, że 
komenderujący generał 22-70 korpu- 
su zaprowadził stan oblężenia w 6 
kręgu malborskim. 


250.060 nelaków a Syherji. 


Ludność polska na Syberji wyno- 
si około 250.000 tysięcy, w tem około 
100.000 tysięcy jeńców wojennych 
Imdnością ią opiekuje się syberyjski 
Polski Komitet Narodowy. 

Rząd syberyjski dotąd ludnością 
ta jeszcze się nie opiekuje, albowiem 
nia notyfirował on jeszcze niepodle= 
glego państwa polskiego. Armia pol“ 
ska na Syberii niema kierunku poli- 
tycznego. Mnagłaby ona uróść do kil- 
kudziesięciu tysięcy żołnierzy, gdyby, 
na Syberii zjawił się reprezentant 
rządu polskiego. W walkach z bolsze- 
wikami armja ta udziału nie bierze 
jako neutralna. W Tomsku założone 
polski bank z kapitałem 50 mil. rubli 
Założono również na Syberii Pol. Tow 
handlowe, które zamierza nawiązał 
stosunki z krajem. 
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SEDELID  ; 


BUSKO 


STA LES 4 s! R 
Dr. Br. Petya 


willa „Oblęntrek'*e 
Bilety weenie 1,50 mle i | mk. do nabycia 
administracji „Kucia ” ” *"*ieqo". 
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Zarządzającego Składami 


Szczegółowe oferty z odpisami świadectw, i podaniem refe- 
rencji uprasza się składać do Biura Informacyjno-Handlo- 
wego Plsttsantra Gersidorfa, Psotekowaka 84. 


| 


Heleny Cholewickiej 


Piotrkowska NA 120, 


Egzaminy wstępne przedwakecyjne rozpoczną się 12 czerwca 
z as =< O Prej TRANGO ETERNIA W rria a pe e 


ZZ 
zez 


Klosy wstępne koedakacyjne przysposabjają chłopców do szkół 


moskich wszelkiego typa Zapisy codziennie między 2—4 


4-ro kl. Progimnazjum żeńskie | 


Sezon od I czerwca do 30 września II 
Kąniela siorezano słone i mulowe, 
Zakład hydropatyczny. — Gimna s ty" 

ka lecanicza, 
przewlekłe zapzienizy rewumałyzm, artre= 
tyzłn, otyłość, choroby kohiece, nerwowe, 
skórne, przymiot. 
Dojazd, Od st. Kielce 50 kilom. malowniczej szosy końmi lub sa 
mochodem prywatnym. Przy zakładzie 25 pokojów umeblowanych. 
szereg will prywatnych. Ceny umiarkowane, wypłaty w koronzch 
Pensionagtów niema. Dawny szpital sezonowy nieczynny Bielizne 
I pościei najlepiej przywozić ze sobą Bez karły porady, wydanej 
przez któregokolwiek z lekarzy, praktykujących w Busku, kąpieli 

leczniczych otrzymywać nie można. 

Informacje wysyla zarząd zakładu. 
Adres dla listów i depesz; Busko, Zukład. 

Dyrektor zakładu Dr Grabowskil 


Wskazania: 


rn 
r 


Inspektor | lekarz zakładowy Mr, Sulimierski. 


- vrokurent firmy 


ze znajomością buhalterji i języków miejscowych 
-öd zaraz pøszukiw: my — posada stała — wynagro* 
"ae dzenie od UMOWY, Siinne ninn 
szczegółowe oferty z życiorysem | odpisem świadectw z podaniem refe- 
reneji uprasza się skladać do Biura Informacyjno Handlowego Alek= 
sendra Gersdorfa, Piotrkowska 84. 


Zawiadamia się niniejszym, że od początku roku 
szkolnego 1919720-20 zostanie otworzone w Łodzi 


dpołeczę Gimnazjim Filologiczne Tow. „OŚWIATA” 


Egzam ny wstępne do wszystkich kias, prócz 8-ej 
rozpoczną się przed wwkacjami w czwartek, d. 12 b. m 
0 godz. 10-ej rano, w lokalu szkolnym przy ul. Placo- 
wej „w 13. Podania należy składać tamże do dn. 11-go 
b. m. włącznie od 10 do i po poł. 


Dyrektor: Wacław Dawis.ni 


UZER 


up Z rozporządzenia Ministerstwa Aprowizacji racja chleba w bieżacym 
104-tym okresie wynosić będzie sześć funtów pieczywa. 


i Posiadacze karty żywnościowej okresu 104-go, rozpoczynajacego się w 
poniedziałek, dnia 9 b. m., upoważnieni są do nabycia 


na zasadzie kuponu Xe 1. 


©dcinki Nr. 8 i 9 są nieważne. 


MAGISTRAT 
Komitet Rozdziału Chleba i Maki, 


E AN ARTIR 


VREA 
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VACZĄ 
A) 


mafia FPADNYLTAA 


Dia niemowląt | 
1: dzieci osłahkionych | 
p osóh karmiących | 
„ rekonwalescentów 


—0 uaorwyw lviu 1, 


E] HNR 


Łódź, Średnia nr. 53. m. 8. 


Łepnik (masę sklejną 
cement 
wapno 


ZW WY 


MACERA OTŻYWCZĄ 


„NEC-FOSFATYNA 


apteki 


Z. KLIMPLA i S-ki 


Bardzo póžżywne 

Bardzo smaozne 

Lekko strawne 
Zalecane przez p. lekarzy 


Do tać można we wszystkich aptekach, stadach 


aptecznych craz handłach kolonialnych. 


i daj Robotnicy; Że, 


BY którzy pracowali od 9-go listopada 1918 roku e 


33 
y 
N 
s 


R pO Fed zee 
TURIK 


Poleca hartowo i detalicznie, doskonałe w smaka "= 


pa ida Fi <a 


EM Fabryka 


? 


w firmie Fabryki Farb dawn, Fryd. Bayer se 

i S-ka w Lewerisusem i którzy tego dnia > 

i później powrócili do kraju, a dotychczas nie 

odebrali wyznaczonego im odszkodowania, zechcą 

zgłosić się po odbiór tych pieniędzy do kasy 

firmy Tow. Akc, Fryd, Bayer i S-ka, w Łodzi, 
u. Sienkiewicza Nr. 55. 


że 
se 


i 


ŁGJŹ === =B 
ui. Główna 56 


MY 
KE Karmelki, Cukierki, trysy, Karma=lXxi szwajcarskie jas 


SA Obsługa sumienna. 
QGLOSZE IA DROZNE 


B.A. gęesztki najtaniej 


sprzedaje H. Srebra- 
nik w Lodzi, ul. Piotrkowsca 34 
2-a18 płetro front. 
Łokieć towar. wetn 
na Ubrania ucoznlows „ 30 mk 


na Męskłe i skaut. „J5mk 
na Dzlecinne „1% mk 
na Spodnie „20 m 


na Kamizelki sztuóz. „ 25 mk 

na Palta „ 28 mk 

na Suknie i kostjumy „15 mk 

na Bluzki i spódniez. „ 8mk 

szewioty w różn. kol, od 17 mk. 

Alpaga I cajgi dubel „ 20 mk 

Chustki „18 mk 

Piotrkowska 34 front 2 pe, 

H. Srebrenik. 

A óżka, materace, szafę, krze- 

LJ sła, stół. otomang, kana- 

p, dwa fotele sprzedam, Sienkiawie 

cza 59 m. 4. Oficyna plerwsze wejś 


cie [I piętro 

brącze! ślubne plors 
A. Aa cionki, kolczyki, zes 
gary, zegarki, duży wybór najtaniej 
bo w mieszkaniu prywatnem. Prze- 
zifiska M 10, Jan Placek, 


rudnicgi stenisław ZuzuDił pasz: 
port lymczasowy, wydany w 
Fofi 
Ró: I paka nowe 1 Używanie 
i ' snrzadale po cenach naj- 
niższych Orie N: 23 Stolarnia 


eriner Aron zeubił paszpórt nie 
miecki. wydany w. Łodzi 


i t-ap wyroby wlasne 


= Å— 


Cenysprzystępne. SB 
WTEWEPĘTZITEJ 


o sprzedania: nadszedł czysty gwa 
rantowauy majowy miód, 25 uli- 
z nadzstawitaimi podkopcami maskl, 
ogrodowe błachy, Zamieniam wosir 
na woszczyna. It. Macis. Tulfazza 18 


o sprzedania garnitur mabli. sa= 

lon, duża lustro, 2 lampy nl. 
Piotrkowska M 89, H. front m. 6. 
od zgoda 12 — 2 


za toszy ńskl Chaim zgubił pasż- 
w port niemiecki, wydany w Ło 


dzi, ul Półnorna ^6 28 
ŚwiSclnEr Mosze ZArULIU PuszpOrK 


n'amiecki, wydany w Lodzi 


GG" Józef zamlsszkały ul. 
Srednia 38 133. zgnbił paszport 
niemiecki. wydany w Lodzi 1 175 mk. 


oldkind Hersz zgubił paszport 
piamiecki. wydany w: Łodzi, ni. 
Zielona 441 
GG" Maria zagubita paszport — 
piandacki. wydany w Łodzi. 


RQ redens macioniowy z © lustram1 

bufet ze sztangą niklową. apa= 
rat do piwa z 3 kransmi, stalijł res 
stau racyjne, rond'e miadziune oka- 
zyjnie do sprzedania, Dom Handlo- 
wo Komlsowy „Samopomoe” Zie- 
lona N 5. 


ZZ WRZ NZAE 
i Gohed damski wykonywa ko- 
8% stjumy, palta, snknie podłną 
najnowszye!, modeli, po cenach przy- 
sfębpycn Radiki. rlotrkowska 17, 


Gm | WeDROMYmMTR:D TWE E W. TATE" Ea CCR 
BA oojne I KOżięLŁ GO BurZzesa - 
KG nja Szosa-Pabjanicka Ne 45, 
Ottan Krauze 


— 


~n - ” 


A" Szy i AODYL, NADIĄ a> 


Pph | 1 
| Nowy środek na porost wlosów, 


Na mocy udzielonego mi pozwolenia przez Warszawski Urząd 
Lekarski z dnia 10-g0 września 1909 r. za Nr 551]-na rozpowszech 
nienie mojego wynalazku na porost włosów oraz swobodnego ogla“ 
szania wydanego mi przez tenże Urząd Lekarki z dn. 15-g0 wrześ 

bra 1910 r, mam zaszczyt polecić mój wynalazek na porost wlosów 
i przeciw ich wypadaniu i łupłeżowi z bardzo dobrym rezultatem. 
Listy dziękczynne poświadczone rejentalnie, dające rękojmie ó sku 
teczności wynalazku posiadam. Sposebu użycia udzielam osobiście 


Marja Swiątkowe rg 


inżynier dypi. 
Obrońca przy Urzędzie Patentowym R. P. 
Patenty, Modele. arki arszawa, Fatra 70, 


POLECAJA ; 
Konstanty Kawerki i S-ka 


Łódź, ul Przejtzzd 21, 


Se 


. na kartofle ul Kielhacha 6 19. 


OOO TU T 


Adolf Łaski 


drzewo opałowa 


gips, trzeine 
oraz beczki do smoły 


z yi MASS 7 a 
Sprzedaż resztek wełnianych) 
bawełnianych. jedwabnych M 

pluszowych 
- Marja Majer = 


Piotrkowska 99. 
lewa ołlcyna, t-e piętro 


Ważne dla p. Kupców Siôr! 


pracownia Walkarska ha me 
burskiej przyszwy i cholewek 


M. I Hubert. & L. Hiryzatterg | 


Łódż, Podrzeczna 18, 
wpodwórzn H piętro. 


szy U 


EK ser Hersz zasubi. paszpor 
niemiecki, wydany w Łodzi. 


ję oyei Karol zagabił paszport 
MER niemiecki, wydany w Łodzi. 
ecznica Unitas Pusia 19 passus 
1 kume: wykwalttinowanychi pies 
lęgniarkę i poaługaczckę do chorych: 
Bez świadectw proszę sią ule zgła+ 
szać. 
g osa pöszuku'a sią z 3 pokol ş 
wygodami od 1 tipoa w śród: 
mieśeln Oferty pod „3. E“ Biu- 
ro „Fróomień” Piotrk wssa 81 


ewiński seneye zgubit paszporh 
polsiei. wydany w Rawie. 


ožka dębowe Solidne) rovoły da 
sprzedania u stolarza, Franclsz: 
kańska N 11 
wn TRY CZ PY A PA" — PEER 
poj ęszkania poszukuje od l 
lipea, Składająsazo slo z L lub 
2 pokoi z kuchnią z wygodami w 
śródmieściu ewentualnie w dzłelni= 
cach od śródmieścia ułe zbyt od- 


ległych, Oferty w adm, „Kurjera” 
pod „Mieszkanie.“ P 


5 

go ośredniczy w kupnie, sprzedaży 
ruchomości I nieruchomości, w 
wynajmie lokaj, lokącia kapitałów 
Rekomenduje pracowniców wszySt= 
kich branż | zawcdow Biero Ra 

komendacy'no Pośrednieza Taszyc 

kiego. Piotrkowaka Ne 90 4 


Poteca się sklepom i ksoparaty * 
67 wom pierwsza chrześcijańska pra~ 
ceownia torebek papierowych, sprze” 
da} papieru do pakowania t sznur” 
ków. Władysław Galrzak, At. Kos- 
civwkt Ne 22 lyh Pietrrawska 79. 
WADY TA PE ETA IP EAP E 
KBracownia obuwia Joela Pa- 
í włowsiciogo przy ul. Skwerowsj 3 
tam również dostać można obuwia 
wyBsórtoawane, | 
otrzenny czeiadnic garbarski do 
mokre) roboty. Oferty składać 
w adm „Kuriern* nod „h S“ 


azyztejewski Anirzej zagubił a 


karto. wrglową, wydaną z Mar 
gstrai d 
wgulwer Sura Aat TA paszport 
5 nianieeki, wydany w Bodzi. 
FELECH do sprzedania. chony uł. 
Ea Pisskową © 4,m 5 
S5*lep kolonialio spożywczy do 
9 sprzedania zaraz. Solidne urza- 
dzenia Nawrot 53, (róg Jaliusza) | 
gz przedamt 400. rb, ua NIBOŁAKĄ- — 
S3 Oferty pad „40007 w rime „Kur- 


jera Dódnkiogo". e ea 
(Gżórka Faige sagubila paszport — 
w niemiecki. wydany w boisi. 
e METER? PAZ a 
W rebowaki Józet zgimił legity 
macje chlebową, wydaną iega 
uczostku na 4 osoby I przepustką 


